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PRZEGLĄD L E M S
WYDAWANY STA I^AKIFAJ ODDZIAŁU NAUK PRZYRODNICZYCH I LEKARSKI OH

C. K. TOWARZYSTWA NAUKOWEGO KRAKOWSKIEGO
pod redakeyą Prot'. Drów: Bryka, Dietla. Majera, Skobla i Drów Oettingera i Zieleniewskiego

WYCHODZI 
tygodniowo w objętości jednego arkusza 

co Sobota, 
w Krakowie, w 1 >rukarm c. k . Uniwersy­
tetu, pod zarządem T- ŚzczurkowM ego .

B id r o  R e d a k c y i  P r z e g l ą d u :  
w doinu c. k. Towarzystwa Naukowego.

Ulica Sławkowska N. 282.

CENA:
w Krakowie rocznie . . Zł. 6 — w. a.

„ półrocznie . . Zł. 3 — n
w Państwie Austryackióm 

z przesyłką poczt- rocznie Zł. 6 c. 6l) „
„• * półrocz. Zł. 3 c. 3d

Dla zagranicznych, drogą pocztową, wypadnie 
dopłata przesyłki według przepisów poeztow.

PRZEDPŁATĘ PRZYJM UJĄ: 
Kanceilarya C. K Towarzystwa nauk. 

w Krakowie, Ulica Sławkowska N. 282, 
tudzież

Bióro Redakcyi Przeglądu w domllpowyż 
wymieni cnym ,— oraz 

wszystkie c. k. Urzędy pocztowe tak dla 
krajów koronnych .jak i dla zagranicy.

T re ść  : Przyczynek do Kazuistyki klinicznej ziarnowca w ątrobow ego, podał Dr. J ó ze f Szew czyk, Adjunkt Kliniki lek. — 
Dokończenie. — Z Kliniki Prof. Slawikow.Jcicyo: Dwa wypadki zaniku oka jednego z następowem zapaleniem jagodówki 
oka drugiego, podał A asystent Dr, Blitmemłolc. — W y c ią g i :  O skutkach fizjologicznych Nikotyny. — K o z in a  i to  ś ci: 
Wiadomość urzędowa statystyczna.— Zatwierdzony Docent chorób dzieci.—Obchód bOO-Ietniej rocznicy Uniw. Ja g .—Nowo 
ustanowiona posada Chemika pat. w U niw .Jagieł.—Urząd lekarski M. W arszawy. W spomnienie pośmiertne o St. Górskim.

1 PRZYCZYNEK
do K m i s t y l i i  K liiiic /iio j /.iartiow  ca w ą t r o b o w e g o  

(ticłiinocoocu-s lic p o tis ),
podał

D r. J o z k f  ŚZF.W FZYK,

Adjnukt Kliniki lekarskiej l niw. Jagiell 

(Dokończenie. — OI>nc2 Nr. 19 b. r.).

IV.

W  m ies iącu  L ipcu Jf-Sli.'! r., m ia łe m  sp o so b n o ść  
być  o becn ym  pr/.y o g lę d z in a c h  p o śm ie r tny ch ,  w y k o ­
n y w a n y c h  n a  kobiecie-, o ko ło  2 0  lo t  l iczącej (n ie ­
w ia d o m e g o  n a z w isk a ) ,  znmr-lćj w szp i ta lu  Ś w . -Ła­
z a r z a ,  k tó r ą  ta m ż e  ju ż  w s tan ie  u m ie ra ją c y m  p r z y ­
wieziono.

B liż sze  szczeg ó ły  co do oboro by n ie  s ą  n am  z n a ­
n e ,  z a te m  ty lk o  n a  sam y ch  o g lę d z in a c h  p o p rz e s ta ć  
m us im y .

C ia ło tw o r  silny, m ięśn ie  tę g i e ,  b a rw a  s k ó ry ,  tu ­

d z ie ż  w sz y s tk ic h  b lon ś lu z o w y ch ,  b lado-żó lla .  M ózg 
n ie  p rz e d s ta w ia ł  w id o czn y ch  zm ian .

K la t k a  p ie r s io w a  si ln ie  z b u d o w a n a ,  w  podże- 
b rz ach  z b y t  ro z s z e rz o n a  i wy sa d z o n a .  W  j e j  p ra w e j  
m in ie  z n a jd u je  s ię  oko ło  l i tra  c ieczy  p ly n n ć j ,  żó łte j ,  
z obfitemi w y p o c in a m i w ló k u ik o w e im .  S a m e  p łu c a  od 

p rz e p o n y  s ię g a ją c ć j  w y so k o  do j a m y  k la tk i  p ie r s io ­

w ej  u c iś n ię te ,  nie p r z e d s ta w ia j ą c e  z re s z tą  ż ad n y ch  

zb o czeń  w s a m y m  m iąższu .
S e rce  w y so k o  p o ło ż o n e ,  w j e g o  w o rk u  o k o ło  10 

uncy j c ieczy  b ru d n o -żó ł tć j  p o m ie sz a n e j  z sk rz e p a m i  
s w łó k n ik o w e m i .  S e rce  p rz e sz ło  w d w ó jn a s ó b  p o w ię  

k szo n e ,  w io tk ie ;  t a k  n a  z a s t a w k a c h  p ó łk s ię ż y c o w a  

ty ch  tę tn icy  g łó w n e j ,  j a k o  też  i n a  ca lem  śró ds ie r -  
dziu  k o m ó rk i  lew ej z n a jd u j ą  s ię  oblite w y p o c in y  

w łó k n ik o w e  od '/2 do  Y  g ru bo ,  d a j ą c e  się dość la -*  
tw o  od ś r ó d s ie rd z ia  oddzielić .

B rzuch  k u lis to  i j e d n o s ta jn ie  m ocno  w y d ę ty ,  
tw a rd o  sp rę ż y s ty ,  w  j e g o  j a m i e  z n a jd u j e  s ię  oko ło  

4 ch  li trów  b ru d n o  c is aw ć j  c ie c z y :  o a la  o t r z e w n a  
< b ść ien n a  i k i s z k o w a  p o k r y t a  g ru b e m i w a rs tw a m i  

w y p o c in  w łó k n ik o w y c h .

W ą t r o b a  b a rd z o  ro z r o s ła ,  z a jm u je  ca łe  n a d p ę p -  
czc. J e j  m iąż sz  o b sa d z o n y  j e s t  n iez l iczon ą  i lośc ią  
to rbieli  n a d  j e j  p o w ie rz c h n ią  w y s ta j ą c y c h ,  od w ie l­
k o śc i  o rz e c h a  l a s k o w e g o  aż  do w ielkość- j a j a  k u ­

rzego ,  a  n a w e t  i n ieco w ię k sz y c h .  Ś c ia n y  torbieli  

s t a n o w ią  c ien k ie  b ło n k ’ p r z e ś w ie c a ją c e ,  m ie sz c z ą c e  
wr sob ie  płyn w o d n is to -żó łty ,  nieco m ę tn y .  K i lk a  

ty lk o  to rbie li  m n ie js zy ch  za w ie ra ło  c iecz b ru u a tn o -  
żó łtą .  P o  p rzec ięc iu  s a m e g o  m iąższu  w ą tro b y ,  z n a j ­

d u je  s ię  ta k ż e  n iez l iczo n a  ilość ró żne j  w ielkość- to r ­
bieli, z k tó ry c h  k i l k a  doch od z iło  w ie lkośc i  j a j a  g ę -
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siego, po n a jw ię k s z e j  części ś e ia m u m  ze s o b ą  po- 
z ra s fan y c b .  N a  do ln e j  po w ie rzchn i  w ą t ró b )  w s a ­
m ym  ś ro d k u  p ra w e g o  p ia t a  , z n a jd o w a ł  s ię  z g łę b i  
m iąższu  w y c h o d z ą c y  to r b i e l , k tó ry  ju ż  p o p rzed n io  
p ę k ł ,  w isz ą c y  j a k o  p ró ż n y  w o r e k ,  s k ł a d a j ą c y  s ię  
z b ło ny  w łó k n is te j  d o n ” g ru b e j ,  w k tó ry m  p iz y n ą i -  

m nić j  d w ie  du że  g ło w y  m ę z k ie  pom ieściliby  s ię  b y ły  
m ogły .  D o lna  e/.ęść tego  w o rk a ,  tam  g d z ie  p ę k n ię c ie  
n a s tą p i ło ,  t a k  b y ła  rozpulc lu i iona , iż m im o sw e j  g r u ­

b ośc i ,  ła tw o  p a lca m i roze trzeć  s ię  d a w a ła .  W e ­
w n ę t r z n a  p o w ie rz c h n ia  w o r k a  jes t  c h ro p o w a tą ,  b a r-  5 

w y  b lado  żółte j . oko ło  z a ś  m ie js ca  p ę k n ię c ia  sza ro -  

b ru dn e j .
S a m  m iąższ  w ą t ro b y  g ru b o  z ia rn is ty  tw a rd y ,  

w y p o c in a m i w io k a is te m i  p rz e ję ty ,  k to r c  to w y p o c in y  
o ko ło  samy cli to rb ieli  s ą  mi job t i tsz f t , t a k  iż ta m ż e  
1— 2 c e n ty m e tró w  g ru b e  w a r s tw y  tw o rzą .  P rz e w o d y  

żó łc iow e d rożn i; ,  w p ęch erzu  żó łc iow ym  m a ła  ilość 

b la d e j  żółci.

Ż o łą d e k  aż  do p ę p k a  z ep chn ię ty .  W k iszk ach  
w ie le  płym nego k a łu  z ab a rw io n eg o .

N ć rk i  o b y d w ie  w d w ó jn a s ó b  z w ię k sz o n e  i podo- 
biiemi j a k  w  w ą t ro b ie  o p isanem i to rb ie lam .  nie  ty lko  

p o k r y t e ,  lecz t a k ż e  w  m ią ż sz u  w ie lk ą  ich liczbę od 

w ie lko śc i  o rz e c h a  l a s k o w e g o  aż do w doskiego i n ie ­
co w ię k s z e  z a w ie ra ją c e .

D ro lm ow id zem  w y k ry to  b a rdzo  w ie lk ą  ilość ziar- 

now eów .
\ .

E   11............ , 29  lat liczący, u r z ę d n ik ,  rodem
z C z e c h ,  O p o w ia d a ,  iż p rzed  4 m a  la ty  d o s ta ł  wie- 
w ióra  i k i lk a  w rzo d ó w  m ię k k ic h  n a  żo łędz i, ,  k tó re  
p rzy  s tó su w n em  leeztmiu po dcli ty g o d n ia c h  zupcl 
nio u s tą p i ły .  P rz e d  d w o m a  zaś la ty  c ie rp ia ł  z iarnicę, 
k tó re j  je d n a k  n a p a d y  p o w ta rz a ły  s ię  n ie reg u la rn ie  
i u s tąp i ły  po k i lku  m ies iąca ch  przy z a ż y w a n iu  rnz- 

czynu  s i a rk a m i  ch in inow ego .
Z p o czą tk iem  P a ź d z ie rn ik a  1 8 6 0  r., czul ch w ila  

mi gm e co n ie  a  c zasem  k łuc ie  w oko licy  w ą iro b y ,  

a  po k i lk u  m ies iącach  sp o s trzeg ł  zn a c z n ie js z e  w zd ę  
cie n a d p ę p c z a ,  s t rac ił  a p e t y t , d o z n a w a ł  o d b i ja ń  

i n udnośc i  po k a ż d e m  j e d z e n i u . d la  czego  S zu ka jąc  
po tl iocy w  k lin ice  le k a r sk ie j  . zo s ta ł  do  niej na dniu  
3 S ty c z n ia  1861 r. p rz y ję ty m .

B a d a n ie  p rz e d s ta w iło  c ialotwmr m ierny ,  m ięśn ie  

do ść  d o b rze  rozw in ię te .  O ddech  spo k o jn y ,  c iep ło ta  

p ra w id ło w a ,  tę !no  70.

Brzuch  du„>, w p o d ż e b r /u  p ra w e m  i d o łk u  pod- 
se r c ó w y m  znaczn ie  w y sa d z o n y ,  m ię k k o  S p rężys ty .  

W  lo szk ac h  g ru b y c h  m ie jscam i k a ł  n a g ro m a d z o n y .  
Ś le d z io n a  p ra w id ło w e j  w ie lkości.  Ż o ł ą d e k ,  o ile go  
w y b a d a ć  m o ż n a ,  m iern ie  p o w ięk sz o n y .  A p e ty t  
zm n ie js z o n y ,  s to lce  n a jc z ę śc ie j  z a trz y m a n e .

O k o lica  w ą t ro b y  p o c z ą w sz y  od ż eb ra  figo z n a c z ­
nie w y s a d z o n a ,  lu k  żo lirow y p ra w y  na  z e w n ą trz  
Odwinięty. Pod nim lóż u w a ż a m y  trzy  w y d a tn o śe i  
s c h o d z ą c e  p rzy  g lę b s z ć m  w d y c h a n iu  ku do łow i, 
a  w y s tę p u ją c e  w y ra ź n ie j  n i z e w n ą trz  p rzy  p o ło ż e ­
ni s ię  ch o rego  n a  bo k  lewy. P rzy  o b m a c a n iu  c z u ­

j e m '  b rz e g  W ątroby c ie n k i ,  tuż  nad  sa m y m  p ę p k ie m  
i po n iż e j  9go  żebra, P rzy  g łę b s z e m  w d y c h a n iu  Scho­
dzi b rzeg  w ą t ro b y  n a  2 c en ty m e try  pon iże j  p ę p k a .

VVydatimści p rz e rz eezo u e  s z e rzą ce  się w zdłuż  

b rzegu  ż e b ro w e g o , 'z  k tó ry c h  t rzy  wy ła ź n ie  w idzieć 

i w y m acać  m o ż n a  w ie lkości b lisko j a j a  k u rzeg o ,  

inne zaś  n ieco  m n ie j s z e ,  p r z e d s ta w ia j ą  s ię  j a k o  
o b rzm ien ia  k u n s t e ,  n ieco  sp ła sz c z o n e ,  m ię k k o  s p r ę ­
ż y s te ,  bez  o s t reg o  o d g ra n ic z e n ia .  Ani e h o lbo tan ia  
a n i  też d r g a n ia  nie m o ż n a  n a d  niemi w yśledzić .

W y m ia ry  w ą t ro b y  za p o m o cą  p u k a n ia  i n a k r e ­

ś la n ia  zbył p o w ięk sz o n e .  P ie rw s z y  w y m ia r  s i ę g a  

od (igo ż e b ra  n a  d e c y m e tr  poniże j  c h rz ą s tk i  mie- 
c z y k o w a tć j ,  d ru g i  od (Igo żeb ra  n a  17 c e n ty m e tró w ,  
a  trzec i  od d o ln eg o  b rze g u  ligo ż e b ra  n a  14 cen tym . 

Z raz  lewy w ątroby  s ię g a  aż  po lew y luk  żeb row y .

O p ró cz  g n ie c e n iu  . ch w ilo w e g o  k łu c ia  w oko licy  
w ą t r o b y , nie d o z n a je  z re s z tą  ch o ry  ża d n y c h  do le ­
g liwości.

74 n a rz ą d z ie  m oezo -p le io u  . m z n a jd u j e m y  z w ę ­
żen ie  cew ki m oczow ej w części b ło n ias te j  w s k u te k  
p rze b y teg o  wdowióra d łu go  t rw a łe g o .  Mocz odchodz i 
w  m ałe j  ilości nie  ty lko  n a  d o b ę , lecz t a k ż e  przy  

k a ż d e m  o d b y w a n iu :  z a w ie ra  w iele  ś lu zu ,  z re s z tą  

naw p rz e d s ta w ia  nic n ie p raw id ło w eg o .

K o z p o z n a  n i e

B ad an ie  nzyczne , m .ano w w ie .  o b m a c a n ie .  puKa- 
nie  i z liiem p o łączo ne  n a k r e ś l a n i e , w y k a z u je  w ą ­
t r o b ę  p o w ię k s z o n ą  vvc w sz y s tk ic h  jśj w y m ia ra c h  
o b rzeg u  cieiiKim, spręży s to -m ięk km i.

P o n ie w aż  n .z n e  zmiany ch o ro b o w e  p rz y cz y n ić  
s ię  m o g ą  do ta k ie g o  po w ięk sz en ia  w ą tro b y ,  n a l e ż a ­

łoby  w yszczegó ln ić  o w e  zm ia n y  ch o rob ow e  i ozna

c.zy ć , k tó ra  z mcii w d a n y m  p rz y p a d k u  s tu la  s ię  po-
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w o d e m  p rz e d s ta w ia j ą c e g o  s ię  n a m  z n a c z n e g o  r o z r o ­

s tu  w ą tro b y .  1
Ż e  z a ś  u n a sz eg o  c h o reg o  w e d łu g  b a d a n ia ,  o b ja ­

w ia ją  n a m  się  o b rzm ien ia  w  z w ią z k u  z w ą t r o b ą  b ę ­
d ą c e ,  g d y ż  o n e ,  p rzy  g lę b s z e m  w d y c h a n iu  ró w n o ­
cześn ie  z w ą t r o b ą  s c h o d z ą  k u  d o ło w i ,  zach od z i  
s łu szn ie  py ta n ie ,  czyli n ie  są  one  p o w o d e m  ta k  
z n a c z n e g o  ro z ro s tu  w ą t r o b y ?

T r z y m a ją c  s ię  d o ś w ia d c z e n i a , k tó r e  uczy, że 

o b rz m ien ia  w w ą t ro b ie  o s a d z o n e ,  i s to tn ie  p r z y c z y ­
n i a j ą  się do  j e j  ro z ro s tu ,  w y p a d a  n am  p rz e d e w sz y s t -  
k ie m  o z n a c z y ć ,  j a k i e g o  ro d z a ju  s ą  p rz e rz e c z o u e  

o b rzm ien ia .
I t a k  w y k lu c z y ć  m u s im y ,  bo b ra k u je  g u z ó w  t w a r ­

dych , zw y k le  o s t ro  o d g ran ic zo n y ch ,  bó lów , w y n ę d z ­
n i e n i a ,  n a s t ę p n ie  w  w ie k u  ty m  r z a d k o  sic  p o jaw ia ,  
a  n a re s z c ie  i p rz e b ie g  ch o ro b y  p rzec iw  ta k ie m u  n o ­
w o tw o ro w i p rz e m a w ia ,  g d y ż  p rzy  ta k  d łu g ie m  t r w a ­

n iu ,  cho ry  b y łb y  j u ż  u leg ł  ta k i e m u  c ie rp ien iu .
J a k k o l w i e k  c h o ry  o p o w ia d a ,  iż k i lk a  r a z y  c ie r ­

p ia ł  n a  k i ł ę ,  to j e d n a k  p rz y p u śc ić  nie m o ż e m y  g u ­

zów  w ą t ro b y  k i ło w y c h ,  bo nie ty lk o  nic. m a m y  n a j ­
m n ie js z y ch  o b jaw ó w , k tó re b y  n a m  o b ra z  is tn ie jącó j > 
k i ły  o k a z a ły ,  a le  i g u z y  k i ł ą  z r z ą d z o n e  b y ły b y  t w a r ­
de, o s t rze j  o d g ra n ic z o n e  i w ca le  nie sp ręży s te .

K opnie  w ą t ro b y ,  pom inąw  szy  że  s ą  b a rd z o  r z a d ­

k ą  c h o r o b ą ,  p o łą c z o n e  są. z b ó la m i ,  d re s z c z a m i ,  go- \ 

r ą c z k ą ,  k tó ry c h  o b ja w ó w  u c h o re g o  n a s z e g o  m e m a.
1’o z o s ta w a lo  p r z y ją ć  ty lk o  p ro s te  w o d u u k i  lub 

to rb ie le  n a p e łn io n e  z ia rn o w c am i.
P ro s ty c h  w o d u n e k  za  życ ia  n ie  j e s t e ś m y  w s t a ­

nie u d o w o d n ić ,  p o n iew aż  nic d o c h o d z ą c  do  znacz  
nycli ro zm ia ró w , prawdo ż a d n y c h  w id o czn y ch  o b ja ­
w ó w  fizycznych n i o p r z o d s t a w i n j ą , n ig d y  p o w ię k ­
szen ia  w ą t ro b y  nic z r z ą d z a j ą ,  a  za tem  w y k lu c z y ć  
je  i w tym  p rz y p a d k u  n a leży .

Tern p e w n ie js z e  p rze to  je s t  ro zp o z n a n ie  ziar- 

n o w c a  w ą t ro b y ,  je że l i  u w z g lęd n im y :  t a k  zn aczn y  
roz ro s t  w ą t ro b y  o b rzeg u  c ienk im  m ię k k o  s p r ę ż y ­

s ty m  ; w y sa d z e n ie  i w y w in ię c ie  łu k u  żeb ro w e g o  n a  
z e w n ą t r z ;  ob rzm ien ia  z re s z tą  o k r ą g ł a w e ,  s p r ę ż y s te  
i n a re s z c ie  d o b ry  s tan  zd ro w ia  o gó ln y ,  k tó r y  w y ­
j ą w s z y  p o m n ie js z y c h  c ie rp ień  m ie js c o w y c h ,  li iczem 
u ch o rego  n a sz e g o  nie j e s t  n a d w e rę ż o n y .

U o  z b i ó r  re s z ty  p rzy  p a d ó w  s tw ie r d z a  to  ro zp o ­
zn an ie  i u z u p e łn ia  o b raz  choroby .  K a ta r  c h ro n iczn y  
ż o łą d k a ,  t łu m a c z y  s ię  z u g n ia ta n ia  ż o ł ą d k a ,  p o k r y ­

tego  lew y m  z ra z e m  w ą tro b y .  Z teg o  też  p o c h o d zą  
o d b i j a n ia  i n u d n o śc i  po je d z e n iu  i z a le g a n iu  p ły n u  
w do lnć j częśc i  ż o łą d k a .  G n iecen ie  i k łu c ie  c h w ilo ­
w e  p o ja w ia j ą c e  s ię  w  okolicy  w ą tro b y ,  o d p o w ia d a  
w o d u n k o m  z ia r n o w c o w y m ,  g d y ż  te r o z r a s ta j ą c  s ię  

w ywołują ,  m ie js co w e  z a p a le n ie  m iąższu  w ą tro b y ,  
tud z ież  o trzew ny .

(Jo s ię  ty czy  z w ę ż e n ia  cew k i m oczow ej ,  pochodz i 
ono od p o p rzed n ich  p rz e c ią g ły c h  wic w ió rów  i nie 

z o s ta je  w ż a d n y m  z c h o ro b ą  w ą t r o b o w ą  zw iązk u .
D o ty c h c z a so w y  p r z e b i e g  ch o ro b y  by ł  p o w o l­

n y m  i t r w a  z a p e w n e  d łu ż szy  c z a s ,  an iże li  ch o ry  p o ­
d a je ,  łio w e d łu g  j e g o  z e z n a n ia  t r w a  c ie rp ien ie  t rzy  
m ies iące ,  t. j .  od oliwili ,  k ied y  sp o s t rz e g ł  n a g le  w y ­

g ó ro w a n ie  okolicy  w ą tro b y ,  i od tego  c za su  s tan  

ten  nic s ię  nie zmienił .  Z w a ż y w s z y  je d n a k ,  że u n a ­
sze g o  ch o reg o  lew y  z raz  w ą t ro b y  m ocno  ro z ro s ły  s ię ­
g a  po lew y  lu k  żeb row y ,  i obn iża  ją c  s ię  i u g n ia t a ją c  
ż o ł ą d e k ,  j u ż  te raz  zn a c z n e  p rz y p a d y  n ie s t raw n o śc i  
w y w o łu je :  s łn szu ie  o b a w ia ć  s ię  na leży ,  że  p o m in ą w ­

szy  in n e  n a s t ę p s tw a  m n o ż ą c y c h  s ię  z ia rn o w c ó w , o d ­

żyw ien ie  ch o rego  w d a ls z y m  p rz e b ie g u  ch oroby ,  

zn ac zn ie  u p o ś le d z o n e m ,  a  te in  s a m e m  ca ły  o rg a n iz m  [ 
w k ró tc e  w y n isz c z o n y m  zostan ie .

L  c e z e  n i e.
Z o s ta w ia j ą c  c h o reg o  p rzez  10 dni pod  śc is łą  

o b s e r w a c y ą ,  p rz y  d y e te ty c z n ć m  p o s tę p o w a n iu ,  p o ­

d a w a n o  mu po p ięć  z ia rn  m a g n e z y i  pa lon e j  i r z e ­
w n ia  t rzy  ra z y  d n ia ,  a  g d y  po p rze rzed zo n y m  up ły ­

wie c za su  w ido czn ie  s t a n  ż o łą d k a  s ię  po lep szy ł ,  
g d y ż  nic ty lk o  za  p o m o c ą  p u k a n ia  m o ż n a  by ło  w y ­
k a z a ć ,  że  w nim  ż a d n a  tr e ść  n ie  z a le g a ,  a le  nadt(  
u s tą p i ły  n udnośc i  a  n a to m ia s t  ch ęć  do j e d z e n ia  p o ­
w ró c i ł a ,  p rz y s tą p io n o  d e  w ła śc iw e g o  leczen ia ,  sk ie ­

ro w a n e g o  p rzec iw  z ia rn o w c o m  w ą tro b y .

T h m ię d z y  in ny m i ś r o d k a m i  p o s łu ży ć  n a m  możt 
j o d e k  p o ta s s u ,  a lb o w iem  j o d  p rz e n ik a  najdzie ln ie j 
w sz y s tk ie  t k a n in y  o r g a n iz m u ,  n iszczy  b ło ny  w ypo- 

c inow e o raz  p rzec iw n y  j e s t  p aso rzy to in .
Z tćj to  p rz y c z y n y  p o d a n o  chorem u: / / / ' .  K a l i i  

ja d a t i ,  drachnuaii. A q . dantill. w ic . h c x . S . l i a n o  i n a  
noc  po ły ż c e ,  z w ię k s z a j ą c  d a w k ę  eo ty d z ie ń  o,jedne 
ły ż k ę .  ,

J u ż  po 2ck ty g o d n ia c h  u w a ż a n o  z n a c z n ą  zm ianę 
u ch orego ,  a  m ian ow ic ie  w  w y m ia ra c h  w ą tro b y ,  
k tó r e  z n acz n ie  z m a la ły ,  szczeg ó ln ie j  w  z raz ie  lew ym , 
k tó ry  o be cn ie  s i ę g a ł  z a le d w ie  n a  ce n ty m e tr  p o z a



I tn i ją  b i a ł ą ; inne  zaś  w y m ia r y  z m a la ły  o 2 c e n ty ­
m etry .  W y d a tn o śe i  b y ły  niozimenionerni.

Po u p ły w ie  4 ch  t y g o d n i , s t a n  ch o rego  z.upełme 
się  z m ie n i ł ,  bo  op rócz  z m n ie js z e n ia  się w ą t ro b y ,  
g d y ż  z ra z  lew y  s i ę g a ł  z a le d w ie  do linii ś ro d k o w e j ,  

inne  z a ś  w y m ia r y  sch o d z i ły  ty lk o  n a  2 c e n ty m e try  
p on iże j  łu k u  ż eb ro w eg o ,  u w aż an o  zm n ie js ze n ie  się 

o b rz m ień  i d o b re  o d ż y w ia n ie  s ię  chorego-
P o n ie w a ż  óliory znosił p o w y ższy  lek bez  w sze l­

k ich  dolegliwości, ,  p rze to  p o d a w a n o  mu go  da le j  
z w ię k s z a j ą c  d a w k ę  co t rzy  dni o p ięć  z ia rn  n a  dobę. 
Ż e  z a ś  z koncern  d ru g ie g o  m ie s iąca  nie u w a ż a n o  ż a ­
d n e j  w ięcćj zm ia n y  w w ą t ro b ie ,  z a n ie c h a n o  p rze to  
p o d a w a n ia  leku  p o w y ż sz e g o  i uw o ln ion o  ch o re g o  na  
w ła s n e  j e g o  z a d a n ie  z k l in ik i  n a  dn iu  10 M arca  
18(i 1 r o k u ,  w  s t a n i e ,  j a k  p o w y że j  nam ion il iśm y  
o w ie le  p o l e p s z o n y m , g d y ż  w ą t r o b a  z n ac zn ie  z m a ­
la ła ,  o b rzm ien ia  n ieco  sp ła sz cza ły ,  w sz y s tk ie  p rzy- 

p a d y  n ie s tra w n o śc i  u s tąp i ł} ,  a  p rz y  d o b ry m  a p e ty ­

cie o rg a n iz m  d o b rze  s ię  o dży w ia ł .
Z m n ie js z e n ie  w ą t ro b y  t ł u m a c z y m y  sobie  tern, że 

j o d  p rz y c zy n i ł  s ię  do  rozd z ie len ia  w y p o c in ,  p o w s ta ­
ły c h  w  m ią ż sz u  w ą t r o b y  n a o k o ło  ro z r a s ta j ą c y c h  s ię  
torbieli .  Ż e  z m a la ły  t a k ż e  b łony  to rb ie lo w e ,  to d o ­

w o d z i  n a m  n ie  ty lk o  o g lą d a n ie  I o b m a c a n i e , lecz 

t a k ż e  z a p a d n ię c ie  l uku  ż e b ro w e g o  p r a w e g o ,  k tó ry  
p o p rzed n io  by ł dość  z n ac zn ie  w y s a d z o n y m : Co się 

z a ś  ty cz j  s a m y c h  z ia rn o w có w , czy te zo s ta ły  urno 

rzone , z p e w n o śc ią  tw ie rd z ić  nie m o ż e m y ;  to b y  n a m  
ty lk o  m ó g ł  d a ls zy  p rz e b ie g  ch o ro b y  w yśw iec ić ,  
a  m ian o w ic ie ,  jeże l i  w ą t ro b a  i to rb ie le  nie z w ię k sz ą  

s i ę ,  a n i  też  n o w e  sic  nie po tw orzą .
Z a d a w a l a j ą c y  s tan  o g ó ln y  ch o rego  z a s łu g u je  

t a k ż e  n a  u w a g ę ,  a lb o w iem  o ile uc isk  w ą t ro b y  n a  
ż o łą d e k  u su n ię ty m  z o s ta ł ,  o ty le  t a k ż e  u s ta ły  p rzy- 
p a d y  n ie s traw no śc i ,  ż o łą d e k  m o że  p rz y jm o w a ć  w ię ­
k s z ą  ilość p o tra w ,  t r aw i j e  s w o b o d n ie ,  a  tern s a m e m  
p rz y c z y n ia  s ię  do d o b re g o  o d ż y w ia n ia  chorego .

Po rok u  (J8t>2 r.j m ia łem  sp o s o b n o ść  o g lą d a n ia  
u s iebie  i b a d a n ia  tego  s a m e g o  chorego .  Htan j e g o  
od  czasu  w y jśc ia  z klin ik i b y n a jm n ie j  się nie zmien ił  
t a k  co do z d ro w ia  ogó ln ego ,  j a k  też  i sa m e j  w ą ­
t roby ,  t a k ,  iż m o ż n a  było p rzy pu śc ić ,  po d łu ż szy m  

p rz e c ią g u  c z a s u , że s ię  c h o ro b a  w  d a ls z y m  s w y m  
ro zw o ju  w s t r z y m a ła .

Z n o w u  po ro ku ,  d n ia  1 W rz e ś n ia  1883 r. b a d a ­
łem i liorego k tó r y  p o w ró e d  z K a r l s b a d u ,  d o k ą d

u d a ć  s i ę  rad z i ło  mu ki l ku lek a rzy ,  m k k o lw m k  k a ż d y  
z n ich  inna  ro zp o zn a w a ł  u n ieg o  afei pionie.

C ie k a w y ,  j a k i  sk u te k  w y w a r ły  n a  ch o ry m  w od y  
k a r ł s b a d z k i e ,  z b a d a łe m  go  tern ś c i ś le j ,  a  p o ró w n y-  
w a ją e  s tan  j e g o  p o p rzed n i  z o b e c n y m , u d e rz a ło  ju ż  

p rz y  s a m e m  o g lą d a n iu  m c ty lk o  w id o c z n ie jsz e  w y ­

s a d z e n ie  n a d p ę p e z a ,  lecz t a k ż e  w y sa d z e n ie  i w y ­

w in ięc ie  ł uku  ż e b ro w e g o  p ra w e g o  i w ido czne  w y s ta ­
w a n ie  o b rz m ie ń  k u l i s ty c h ,  sc h o d z ą c y c h  p rzy  w d y  
c h a n in  ku  dołowi. O b rzm ien ia  te s p r ę ż y s t e ,  wiel 
kośc i spo re j  p i ę ś c i , p r z e d s ta w ia ły  przy  b a d a n iu  nie 
ty lk o  d r g a n i e  lecz ta k ż e  t'r u O z e n i e  w o d u n k  o- 

t w  e. N a re sz c ie  zn ac zn e  p o w ię k sz e n ie  w ą t ro b y  We 
w sz y s tk ic h  j ć j  w y m i a r a c h , iak  rów n ie  i p o p rze d n i  
p rzeb ieg  ch o ro łn  u p o w ażn ia ło  do w n io sk o w an ia :

1° że  n ie ty lko  p ie rw o tn e  ro zp o z n a n ie  k lin iczne  
(z ia rn ow co  w ą t ro b y  l p rz e d  d n ia  la ty  z rob ione ,  

sp r a w d z i ło  s ię  w  z u p e łn o ś c i ,  lecz t a k ż e , '

2 °  że K a r l s b a d  nie p rz yczy n i ł  s i ę  J o  u su n ię c ia  
c ie rp ie n ia ,  lecz o w szem  j e g o  rozw o j p r z y ­
sporzy ł.

U w a g i  o g ó l n e .

1. Z ia rn o w ie c  w ą tro l iy  j e s t  dość  c z ę s tą  u nas  

c h o ro b ą ,  czyli c z ę s t s z ą  an iże li  w in n y ch  k r a j a c h  
m ian o w ic ie  zach o d n ich  i p o łu d n i o w y c h , n a  to  nie 
m a  p e w n y c h  W ykazów  s ta ty s ty c zn y ch .

2. U ży w an ie  se rów , s łon in y  w ie p rz o w e j ,  m edo  
w ę d z o n y c h  i su ro w y ch  k ie łbas ,  z d a i ą  się być g łó w n ą  

p rz y c z y n ą  togo cierp ien ia .
d. R o zp o zn an ie  z ia rn o w c a  w ą t ro b o w e g o  o p ie ra  

s ię  g łó w n ie :  na z w i ę k s z e n i u  w ą t ro b y ,  k tó ra  
częs to  do  o lb rzym ich  do chodz i  ro zm ia ró w , na  w  y- 

d a t n o ś c i a e h  czvli o b rzm ie n iach  k u l i s t y c h ,  
s s p  r ę ż y  s t y  c li^Bn a  p i ę t y  eh  n a  p o w i e r z c h n i  

w ą t r o b y  w y m a c a ć  s i ę  d a j ą c y c h  i na  n i e ­

n a r u s z o n y m .  obok  c ie rp ien ia  m ie jsco w ego , o g ó l ­
n y m  s c a n i e  z d r o w i a .  D r g a n i a  i f r u c z e n i e  
w o d u n k o w e  są  w ażn e  i c h a ra k te ry s ty c z n e  przy-  
p a d y  fizyczne, w sz a k ż e  ich częs to  nic d o s ta je .

4. P r z e b i e g  za w sz e  jes t p rze w lek ły ,  t a k ,  iz 

od ro k u  aż  do  p ięc iu  ła t .  a  m oże  i d łu że j  z ia rno w iec  
w  w ą tro b ie  tkw ić  m oże ,  nim  ch o reg o  o śm ierć  p r z y ­
p raw i.

5 . Z a p a l e n i e  o t r z e w n y  i ż ó ł t a c z k a  n a j ­
częs tsze  i n a jn ieb e z p ie c z n ie js z e  są  n a s t ę p s tw a  ziai 

n o w e a  w ą tro b o w eg o .



0. P rz y p a d k i  z u p e ł n e g o  w y z d r o w i e n i a  
w s k u t e k  w y  r o p i e ń  a  to rb ie lą  z ia rno  w co w eg o  
p rzez  ś c ia n ę  b r z u s z n ą  na  z e w n ą t r z ,  s ą  ba rdzo  

rzad k ie .
7. W s z e l k i e  1 e k o w a 11 i e w tej chorob ie  

p o k a z a ło  s ię  d o ty c h c z a s  b ezsk u teczu e in .  Z d a je  się 
j e d n e k , że j o d  i ś r o d  k i p r z c e 1 -v c z c r w  i o w e 
b a l s a m i c z n e ,  p rzy cz y n ić  s ię  m o g ą  do  w s t iz y -  

m a n ia  ch o ro b y  w j e i  d a ls zy ch  po s tęp ach .

'L u  lin.ki P r fr a  Słau Ikotvskir//o.

IV.

Dwa wypadki zan iku  oka je d n eg o  z n a sb p o w e m  
zapaleniein jagodow ki oka drugiego.

p o d a ł  A sy s ten t  Dr. B e u m e n s t o k .

J e s t to  r z eczą  od d a w n a  z n a n ą ,  że po g łę b s z e m  
i d łu g o t rw a łe n i  c ie rp ien iu  j e d n e g o  o k a  b a rd z o  c z ę ­

s to  z a p a d a  i d r u g i e , b ą d ź  n a  z a p a le n ie  ca łe j  j a g o -  

d ó w k i ,  b ą d ź  tćż  n a  z ap a len ie  p o je d y n c z y c h  części 
tć j  b łon y ,  to j e s t  n a c z y n ió w k i ,  w ie ń c a  rz ę s k o w e g o  
1 t ę c z ó w k i , że  w sp ó łu d z ia ł  d ru g ie g o  o k a  ten i łacn ie j  
i p rę d z e j  s ię  o b ja w ia ,  im  z n a c z n ie js z e m  i d ługo-  
t rw a l sz ć m  j e s t  c ie rp ien ie  p ie rw szeg o ,  szczegó ln ie j  

z a ś ,  je że l i  c ie rp ien ie  to b y ło  s k u tk ie m  o b ra ż e n ia  ok a .  

J u ż  w  r o k u  1807 lek a rz  an g ie lsk i  J a m e s  W a r d r o u  

z w ró c i ł  u w a g ę  na n ieb ez p iecze ń s tw o  g ro ż ą c e  o k u  
z d ro w e m u  od  o k a  za p a le n ie m  j a g o d ó w k i  d o tk n i ę te ­
g o  (EiJ' Lnburgh -medical an d  surgic.al jo u rm d  Yol. III.  

pag . 5 6 ) , r a d z ą c  w y p u szcz en ie  c ia ła  k ry s z ta ło w e g o  
i szk l is teg o  z oka  chorego ,  a b y  p rz y sp ie szy ć  zropie- 
nie o nogo i z a b e zp ieczy ę  oko  zd row e. Z a  r a d ą  j e g o  
poszli w sz y sc y  p ra w ie  oku liśc i  i j e d n i  trzy jna l i  s ię  
ściśle  z a le co n eg o  p rzez  n ieg o  r ę k o c z y n u ,  d ru d z y  

z a ś  i p óźn ie js i  nie w a h a l i  s ię  »y luszezyć  g a łk i  n a j ­
pierw d o tk n ię te j  spo so b em  B o n n e t a  , o d k ą d  s ię  
p rze k o n a n o ,  żc  po w y łu szcze n iu  ty m  sp o so b em  do- 

konanófin p o zo s ta je  t rzon  dość  p o rusza ln y ,  t a k , że 
o k o  sz tuczn e  uż\ w ane in  być  może.

U  n as  n a jp ie rw ,  bo p rzed  3 0 tą  p rzesz ło  la ty ,  

p. P r o t  S ł a w i k o w s k i  u w z g lę d n i ł  n a leży c ie  w a ż n ą  
tę o k o l ic z n o ść ,  k ła d ą c  nac isk  n a  ro d za j  ra n y ,  g d y ż  
d łu g o le tn ie  do św ia d c zen ie  n au czy ło  go, że r a n y  d a r te  
g a łk i  na jcz ę śc ie j  i n a jp rę d z e j  p o c ią g a ją  za  so b ą  z a ­

p a len ie  o k a  d ru g ieg o .  P rz e k o n a n ie  o tern n as tępo-  
wem cierp ien iu  ta k  s ię  usta li ło ,  źe  w e d łu g  G r a e k e g o

(A rch in . U l,  2 , 4 4 8 ) ,  „ n ie ro z w a ż n y  ty lk o  s k e p t y k  
fak to w i tem u  z ap rz e c z y ć  m oże .“ N ie  b y ło b y  w ię c  
j u ż  p o tr z e b y  u d o w o d n ie n ia  p rzed m io tu  p rzez  p ie r­

w szych  o k u l i s tó w  za  p e w n ik  p ra w ic  p rz y ję te g o ,  
g d y b y  n ie  sm u tn o  a  co dz ie n n e  d o ś w ia d c z e n ie ,  że  

j a k  z j e d n ć j  s t ro n y  lu d  n a s z , szczegó ln ie j  w ie jsk i ,  
nic  nauczy ł  s ię  j e s z c z e  cen ić  w ar to śc i  w z ro k u ,  t a k  

z d rug ió j w ielu  n a s z y c h  lekarzy  z d a je  s ię  nie p rzy-  
w ię z y w a ć  w ielk ie j  w ag i  do z a s a d  w o k u lis tyce  n o ­
w sze j  u s ta lo ny ch .  N ie  dosy< nam  za is te  n a  choro  

bach  d o tą d  n ie w y le o z a ln y c h , k ie d y  7. z a ło ż o n em i rę  
k a m i s ię  p rz y p a t ru j e m y  p rzeb ieg o w i ch o ro b y  g w a ł ­
tow ne j  k tó r ą  atoli zw a lczy ć  w  n asz e j  j e s t  m ocy. 
P r z y s p a rz a m y  tym  spo sob em  k ra jo w i  zna czn e j  l icz ­

by k a l e k . k tó re  ko n iecz n y m  d la ń  i d la  siebie  s t a j ą  
s ię  c ięża rem . D o w o d em  teg o  w łaśn ie  w y p a d k i ,  k tó re  
pon iże j  p rzy taczan i .

1
J a k ó b  K a s p r z y k ,  la t  4 4  liczący, ro d em  z K o ­

rzen n e j  w  o b w o dz ie  S ą d e c k im ,  s t a n u  w o ln ego ,  szew c  

i w y s łu ż o n y  żo łn ierz ,  d r i a  17 M a ja  1863 r. p rz y p ro  

w a d z o n y  do  K r a k o w a ,  teg o ż  d n ia  do  k l in ik i  s ta łe j  

( f f r .  fn -a t 4 5 )  p r z y j ę ty m  zosta ł .  J e s t to  is tny  o b raz  
n ie sz czę śc ia  i n ędzy .  P r z y w y k ły  d a w n ie j  do u t r z y ­
m y w a n ia  s ię  z p ra c y  r ą k  sw oich ,  obecn ie  pozbaw iony  
c a łk iem  w z r o k u ,  s m u tn ą  m a  p rzed  s o b ą  p rzy sz ło ść .  

P r z y c z y n ę  i d o ty c h c z a so w y  p rz e b ie g  c ie rp ien ia  sw e  
g o  o p o w ia d a  c h o iy  z ro z p a c z o n y  j a k  n a s tę p u je  

„ D n ia  2'2 G ru d n ia  1862 ro ku ,  po u k o ń czen iu  pracy 
sw o je j  ud a ł  s ię  d la  ro z ry w k i  do  k a rc z m y ,  g d z ie  za 
cze p io m  i p o b ity  p rzez  k o w a la  J ó z e f a  M eisnera ,  
led w o  p rz y  pom ocy  innych  gości k a rc z e m n y c h  
uszed ł p rzed  z n iew a żen iem  czy nn e in  n a p a s tn ik a .  
N a z a ju t rz  z r a n a  K a s p r z y k  z nó w  z a s ta ł  przec iw ni k u  

sw e g o  w k a rc z m ie ,  k tó r y  g o  w te d y  p ię śc ią  ud e rz y ł  

w’ lew e  ok o  t a k  s i ln ie ,  że  obory  uczul z a b i j ś n i ę e ie  
w t e m / e  i w y la n ie  s ię  c ieczy  g ę s te j .  P r z y k ła d a ł  z i­
m n ą  w o d ę  p rzez  d z ień  ca ły  w  k a rc z m ie ,  poczem  
u d a ł  s ię  do  dom u, g d z ie  3 ty g o d n ie  p rze leża ł .  C z u ją c  
j e d n a k o w o ż ,  że  i d ru g ie  oko ,  to j e s t  p r a w e ,  c ierp ieć  

p o c z y n a ,  w y s ta r a ł  s ię  o p rz y ję c ie  do  sz p i ta la  w o j ­
sk o w e g o  w  N o w y m  S ą c z u ^ w  k tó ry m  3 '/2 m ie s ią ca  
p o z o s ta ł ,  p rze ró żn en i '  w o d a m i  b e z sk u tecz n ie  n a j e  

dn o  i d ru g ie  oko leczony . W y p u sz c z o n y  ze szn i ta la  
s w s t a n i e  p o ża ło w an ie  g o d n y m ,  b łą k a ł  s ię  p rzez  jakiś. 
J c zas  po  k ra ju ,  aż go  w ła d z e  p rze s ła ły  do  K ra k o w a .

Stan o b e c n y r. ' O k o  l e w e .  Pow iek i p ra w i-
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d lo w e ,  sp o jó w k a  p o w iek  j e d n o s t a j n i e  zacze rw ien ie -  \ 

n a ,  fa łdy  p rzec l io do w e  i p ó łk s ię ż y c o w e  b a rd z o  p o ­
w ięk sz o n e .  Gratka s a m a  z n acz n ie  zm n ie js z o n a ,  k s z t a ł ­
tu  n ie p ra w id ło w e g o ,  w ie loboczuego .  R o g ó w k i  ch o ­
ro b o w o  p rze is to c z o n e j ,  n ie p rz e ź ro c z y s te j ,  ty lk o  ślad 
o k rą g l a w y ,  b a rw y  s z a r a w e j ,  ś r e d n icy  3  linij .  N ad  
g ó r n y m  j e j  b rzeg iem  w id z im y  b ró zd o  w tw a rd ó w c e ,  
d o s i ę g a j ą c ą  z je d n e j  s t ro n y  k ą t a  w e w n ę t rz n e g o  oka, j 

z d ru g ie j  3  linije  na  z e w n ą t rz  od ro g ó w k i  s ię  k o ń ­
cz ą c ą .  T w a r d ó w k a  b i a ł a ,  n a c z y n ia m i  n iezn aczn ie  
p o k r y t a ,  w y p u k lo n a  t a k  w oko licy  fa łdu  g ó rn e g o  

j a k  do ln ego ,  a  z a p a d n i ę t a  w zd łu ż  b ró z d y  w łaśn ie  

w sp o m n io n e j .  R esz ty  częśc i  o k a  w c a le  w id z ieć  nie 

m ożn a .  \
O k o  p r a w e .  P o w ie k i  p ra w id ło w e ,  w o re k  s p o ­

j ó w k o w y  j a k  n a  o k u  l e w e m ,  ty lko  część  j e g o  g a ł ­
k o w a  obfi tsza  w n aczy n ia .  G a lk a  s a m a  tw a r d a  i s p r ę ­

ży s ta .  R o g ó w k a  n a c i e k ł a ,  c h r o p o w a ta ,  j a k b y  szp i l­

k a m i  n a k łu t a ,  ro zpu lc lm iona ,  m a ło  co p rz e ź ro c z y s ta ,  \ 

n a  b rz e g  j e j  p r z e c h o d z ą  n a c z y n ia  sp o jó w k o w e .  Na- 
o k o ło  ro g ó w k i  p r z e ś w ie c a ją  p rzez  s p o jó w k ę  i tw a r ­
d ó w k ę  s łu p k i  c ie n k ie ,  c z e rw o n e ,  g ę s to  i rów no leg le  
o b o k  sieb ie  a  p ro s to p a d le  d o  o b w o d u  ro g ó w k o w e g o  
u s taw ion e .  T ę c z ó w k ę  n ie d o k ła d n ie  w p r a w d z i e ,  ale 
p r z y  s tó s o w n e m  o św ie t len iu  p rzec ież  o g lą d a ć  m ożna; 

j e s t  o n a  b a rw y  b rudno -z ie lo naw  ej,  a  w  części o b w o ­
d ow ej p ła s z c z y z n y  j e j  p rze d n ie j  w id z im y  m a łe  p u n ­

kc ik i  białe .  Ź re n ic a  z w ę ż o n a  j e d n o s ta jn ie  do  1" 

ś r e d n ic y ,  a  w sa m y m  j e j  ś ro d k u  w id a ć  k ro p k ę  krć- 
d o w a tą ,  k t ó r a ,  j a k  s ię  z d a j e ,  n ie  p rz y le g a  w c a le  do 
b rz e g ó w  źrou iczn ych  i u m ie szc zo n ą  j e s t  na  b ieg un ie  
p rz e d n im  to reb k i  s o c z e w k o w e j .  C h o ry  tern ok iem  

p o z n a je  św ia t ło  i nie u s k a r ż a  s ię  n a  boleści.

R o z p o z n a  n i e. N a  o k u  lew em  m a m y  sp ra w ę  
c h o ro b o w ą  j u ż  u k o ń c z o n ą ,  to  j e s t  z a n i k  (p h lh is i t \ N 

bu llń ), p r a w e  zaś  p o z o s ta je  j e s z c z e  w s ta n ie  z a p a l e ­

nia* C h r o p o w a to ś ć , n a c ie k ,  rozpu lc lm ien ie  i z a m ­
g len ie  ro g ó w k i ,  o raz  p o ja w ie n ie  s ię  n a c z y ń  nowo r s 

u tw o r z o n y c h ,  s ta n o w ią c y c h  d a ls z y  c iąg  n a c z y ń  sp o ­
jó w k o w y c h ,  n a  d o ln y m  o d c in k u  ro g ó w k o w y m ,  p rz e ­
m a w ia j ą  p rz e d e w sz y s tk ie u i  z a  z a p a le n ie m  tej błony \ ' 

p o w ie rz e h o w n ć m  naezy n io w ęn i  (k e r a ti t is  m isa /lom ). ( 1 
N a s tę p n ie  m a m y  i z a p a le n ie  tę cz ó w k i :  z a  tein ś w ia d ­
c z ą  p u n k to w a te  w y p o c in y  n a  częśc i  j e j  obw odow ój 
u s a d o w io n e j  zw ę ż e n ie  ź ren icy .  P rz y p u s z c z a m y  z w ę ­
żen ie  źren icy ,  a c z k o lw ie k  z p o w o d u  z a n ik u  o k a  le- 

w eg o  nie m a  sp o so bn ośc i  p o ró w n a n ia  ro zm ia ru  j e j

z ro z m ia re m  źren icy  l c w ć j , a le  zw ężen ie  j e s t  bez- 
w z g lę d n e m ,  n ad to  a t ro p in  n a  ro z sze rz en ie  ź r e n i c y '  
te j w ca le  nie w p ły w a .  Z te j sam e j  p r z y c z y n y  nie 

m o ż e m y  z p e w n o śc ią  o z n a c z y ć ,  aza l i  t ę c z ó w k a  jest t 
o d b a r w io n ą ,  p rzez  co j e d e n ,  cho ć  n ie k o n ie c z n y  
o b ja w  z a p a l e n ia  te j  błony' o d p a d a .  W  d a ls z y m  c iągu  
sp o s trzeg am y ' w s a m y m  ś ro d k u  ź ren icy  p u n k c ik  b ia ­

ł a w y  n ig dz ie  do b rz eg ó w  źren icy  nie p r z y le g a ją c y ;  
w y p o c in a  t a  z a te m  k o n iecz n ie  n a  p rzedn ie j  k r / y -  
w izn ie  to reb k i  so c z e w k o w e j  u m ie js c o w io n ą  być  m u ­
s i ,  s t a n o w ią c  t a k  z w a n ą  z a ć m ę  r z e k o m ą  (ca ta rn c ta  
s p w ia ) .  Z  obecnośc i w y p o c in y  w s a m y m  ś ro d k u  

ź ren icy  m o ż n a  p rz y p u ś c ić  i w y p o c in ę  za  t ę c z ó w k ą  
i p rz y ro śn ię c ie  t a k o w e j  do to reb k i  (*ym iclda  ponte,- 
rio r) ,  co s ię  ró w n ież  do n ie ro z sze rz a ln o śe i  ź ren icy  
z n a czn ie  p rz y c zy n ia .  N a k o n ie c  s łu p k i  c ze rw o n e  n a ­

o ko ło  ro g ó w k i  p rz e b i ja ją c e  s ą  z n a m ien ie m  t r w a ­

j ą c e g o  j e s z c z e  z a p a le n ia  w ie ń c a  rz ę s k o w e g o  (k y k li-  

t i s ) .  M a m y  z a te m  z a p a le n ie  r o g ó w k i ,  tę c z ó w k i  
i w ie ń c a  rz ę s k o w e g o ,  o raz  p rz y ro śn ie n ie  tę c z ó w k i  
ty lne  i z a ć m ę  r z e k o m ą :  ró w n o cz esn e  is tn ien ie  tylu 
c h o ró b  w  je d i ie m  o k u  p rz e m a w ia  za  p ie rw o tn e in  z a ­
p a le n ie m  ca łe j  fj ii g  odo  w k i (i coe U is) , k tó re j  p ie rw s z y m  

a  g łó w n y m  o b ja w e m  j e s t  p o w ię k sz e n ie  c i ś n i e n i a , 

ś ró d o czn eg o ,  co też  i w  o b ec n y m  w y p a d k u  d o tą d  ma 
m ie j s c e ,  d o w o d e m  czeg o  n ie p ra w id ło w a  tw a rd o ś ć  
g a ik i .  P rz y p u ś c iw sz y  ra z  zap a len ie  j a g o d ó w k i ,  
w sz y s tk ie  o b ja w y  c h o ro b o w e  w y t łu m a c z y ć  m ożem y ,  

z w y ją tk ie m  a to l i  z a p a le n ia  rog ów k i.  W p ra w d z ie  
c z ę s te  b y w a ją  w y p a d k i ,  w k tó ry c h  p rzy  zap a len iu  
j a g o d ó w k i  z a p a l a  s ię  i r o g ó w k a ,  a  to w s k u t e k  u c i­

s k u  w y w a r t e g o  na  g a łą z k i  ne rw u  tró jd z ie ln eg o  i n a ­
s tę p o w e g o  zn ieczu len ia  tej b łony , p rzez  eo s z k o d l i ­
w ości z e w n ę t r z n e  łacn ie j  n a  n ią  d z i a ł a j ą ,  lecz z a ­
pa len ie  ro g ó w k i  w ten  sp osób  pow s ta łe  j e s t  ropia- 
s te in  (k cra tiiin  xufijm ratiita  e iiKurcrptfrułyti n. ueu- 

ro p u m ly t ie u ) ,  n ig d y  zaś  zap a len ie m  naezyn io w ću i  
po w ie rzcho w n ym ',  j a k  u ch o rego  naszeg o .  Z  tego 
p o w o d u  c ie rp ien ie  w ła śn ie  w sp o m n io n e ,  m im o p o ­

zo rn ego  z w ią z k u  z z ap a le n ie m  ca łe j  j a g o d ó w k i  u w a ­
żać  m u s im y  w ty m  ra z ie  j a k o  s a m o is tn e ,  od c ie rp ie ­
n ia  g łó w n e g o  n iez a leżn e  (L). c .n .)

WYCIĄGI Z PISM LEKARSKICH
i *■ _ ____

O sku tkach  fizyo lu y iczn ych  N ik o tyn y .

B a d a n ia  T k a u b e g o  co  do  sk u tk u  N ik o ty n y  n a  
serce  (C en tm lb l. f .  d . M . IfTss. N .7  i K i), d a ły  po



w ó d  do d o ś w ia d c z e ń  n a s tę p u ją c y c h  w y k o n a n y c h  po 
częśc i  p rzez  p. T i k j k n d h o l d a  z W a rs z a w y ,  pod  
o k iem  D r ą  J . R o s k n t h a l a  a s s y s te n t a  z a k ła d u  f i z jo ­
lo g iczn eg o  w Berlinie. O d k ry ty  p rzez  T r a u b e g o  
w p ły w  p o b u d z a ją c y  n a  n e rw  b łę d n y  o b ja w ia  się 
w  sp o só b  u d e rz a ją c y  u ł a b y ,  g d y ż  w k ró ic e  po z a ­
d a n iu  m a ły ch  n a w e t  ilości s t a w a  se rce  w ro zk u rczu ,  
co t r w a  1 do 'j., m inu ty ,  poczem  bić zn ow u  z a c z y n a  
z ra z u  z w o ln a  p o le m  chy że j .  Z a  d o tk n ię c ie m  se rca  
p o d c z a s  u s t a n k u  t a k o w e  się  sk u rc z ą  i zn o w u  s taw a .

S t a w a  t a k ż e  serce , j e ś l i  p rzed  o truc iem  przec ię to  
o b a  n e rw y  b łę d n e  lub zn iszczon o  c a łk o w ic ie  rd zeń  
p rze d łu ż o n y ,  n i e  z a ś ,  je że l i  p rz ed  z a d a n ie m  N ik o ­
ty n y  za t ru to  ż a b ę  t a k ą  i lośc ią  K n r a r a ,  że n as tąp i ło  
ca łk o w i te  p o ra ż e n ie  g a łą z e k  s e rco w y ch  n e rw u  b łę ­
d neg o .  W y n ik a  z t ą d . że  s t a w a n ie  zaw is łem  b yć  
m usi od p o b u d z e n ia  w łó k ien  n. b łę d n e g o  w sercu  
s a m e m  , w n io sek  do j a k i e g o  doszed ł  był ju ż  T kauhk 
s woj cmi d ośw iad cz en iam i .

P o  p o b u d zen iu  w łó k ien  n. b łę d n e g o  n a s t ę p u je  
p o ra ż e n ie  ty c h ż e ,  po p rze m in ięc iu  a lb ow iem  p rz e ­
s t a n k u  se rc o w e g o ,  n ie p o d o b n a  j u ż  w ięcej d r a ż n i e ­
n iem  rd zen ia  p r z e d łu ż o n e g o  lub pni n e rw ó w  b ied  
nycli p rą d a m i  n a w o d o w e m i (h u h ic tio tm tro m a )  w y ­
w o ła ć  u s t a n k u  serca .

W s z y s tk ie  te  n a s t ę p s tw a  o b ja w ia j ą  s ię  ta k ż e  
u z w ie rzęc ia  ssące g o ,  ty lk o  że tu ta j  p o ra  p o b u d z e ­
n ia  u. b łę d n e g o  nie s p r o w a d z a  n ig d y  u s ta n k u  s e r c o ­
w e g o ,  lecz ty lk o  z n a c z n y  u b y te k  ilości tę tn a .  P o r a  
p o ra ż e n ia  n. b łę d n e g o  zn a m io n u je  s ię  tu ta j  p r z y b y t ­
k ie m  liczby  t ę t n a ; n ie sk u tec zn o ść  d ra ż n ie n ia  11. b ł ę d ­
n eg o  n a  szyi w  te j ż e  p o rze  zo s ta ła  rów n ież  d o w ie ­
d z io n a  d o św ia d c z e n ia m i  be zp o ś red n iem u

N a  o d d e c h o w y  n a r z ą d  d z ia ła  N ik o ty n a ,  n a p rz ó d  
p o b u d z a j ą c  a  po tem  p o r a ż a j ą c ,  i to  t a k .  że  u s saw - 
có w  w y s tę p u je  n a p rz ó d  z n a c z n e  p o m n o żen ie  liczby 
o d d e c h ó w ,  p rze c h o d z ą c e  ju z y  z a d a w k a c h  nieco 
z n a c z n ie js z y c h  w  z u p e łn y  k u rcz  w d ech o w y .  P o d ­
c z a s  te g o ż  śm ierć  ła tw o  n a s tą p ić  może. Po  p r z y ­
b y tk u  n a s t ę p u je  m nie j  lub w ięcej zn a c z n y  u b y tek  
liczby o d d e c h ó w  z n ik a ją c y  s topniow o. U żab  po 
n a d e r  m a ły ch  n a w e t  z a d a w k a c h  u s ta je  ca łk iem  o d ­
d y c h a n ie  i p o w raca  dop ió ro  po d łu ż szy m  czasie .  
P rze c ięc ie  nu. b łę d n y c h  j e s t  bez w p ły w u  na p r z e ­
b ieg  tych  z jaw isk .

N ik o ty n a  d z ia ła  p o b u d z a ją c  na  rd zeń  p ac ie rzo w y  
i sp r a w ia  p rzez  to  k u rc z e  d rg a w k o w e  (klotiinche 
K riiinyfp.) w io d ą c e  po  n a jw ię k s z e j  części  do  c e c h u ­
j ą c e g o  u k ła d u  o d n ó g  (u żab) ,  o p is a n e g o  ju ż  w iern ie  
p rzez  v a n  P k a a o a .  O dn og i  p rz e d n ie  są  p rzy tem  
w tył z a rz u c o n e  p rz y l e g a ją c  do boczny ch  ścian  
b r z u c h a ,  u da  s to ją  pod k ą te m  p ro s ty m  do osi p o ­
d łu żn e j  z w ie r z ę c i a , p rz e d n d z ia  s ą  c a łk iem  zgięte ,  
t a k ,  że k o rzen ie  n ó g  s t y k a j ą  s ię  7 s o b ą  n a  m iedn icy .  
O pró cz  ty ch  k u rc z ó w  p o c h o d z ą c y c h  od rd zen ia  p a ­
c ie rzo w eg o ,  s p r a w ia  N ik o ty n a  j e s z c z e  d r g a n ia  m i ­
g o c ą c e  w  m ię śn ia c h  zaw is łe  od p o b u d z e n ia  k o ń có w  
n e rw o w y c h  w m ię ś n ia c h ,  t r w a j ą  bow iem  d a le j  po 
p rzec ięc iu  p n ia  ne rw o w eg o ,  a  n ie  ma ich po p o d w ią ­
zan iu  n a c z y n ia  i po po p rz ed n ićm  o truciu  K u ra rem .

P o  tych  s k u tk a c h  p o b u d z a ją c y c h  n a s t ę p u je  po 
rażen ie  n e rw ó w  ś ró d m ię ś n io w y e h  (in trcn im scn ltir), 
z z a c h o w a n ie m  po b u d liw o śc i  pni n e rw o w y c h  i sa-  

i m y c h ż e  m ię ś n i ,  zup e łn ie  t a k ,  j a k  to w ia d o m o  o K u
ra rćm . P o ra ż e n ie  to  z n ik a  po d łu ższym  czasie .  T k l i  
w ość  n e rw ó w  czn ln y e h  z d a je  się p rz y te m  być m a ło  
lub w cale  nie o s łab io n ą .

Nitki n a ezy n io ru e l io w e  (va>simotori*ch) 11. spół 
!; czu ln ego  d o z n a ją  p rzez  N ik o ty n ę  p o rażen ia ,  t a k ,  że

n ac z y n ia  o k a z u ją  s ię  ro z s z e rz o n e  i m ocno  k rw ią  na- 
5 p e łn io n e ,  0 0  s z czegó ln ie j  w idzieć  d o b rz e  m o ż n a  na
:■ uch u  k ró l ika .  P o p rz e d n ie g o  z w ę ż e n ia  p rzed  rozsze-
) rżen iem  nie m o żn a  b y ło  do s t rze d z .
| O sk u tk u  N ik o ty n y  n a  tę c z ó w k ę  zdał s p r a w ę

IłlBSCHMANN (C (i)U ra/bl. X .  ■/■!, S tr .(> 7 4 ).

i N ik o ty n a  po p rze in in ien iu  s k u t k u ,  p o z o s ta w ia
pe w ien  ro d za j  o c h ro n y  ( I n m u m tii t)  od w ła s n e g o  
w p ły w u ,  t a k  d a le c e ,  że ró w n e  a  n a w e t  w ię k sz e  za

d a w k i  w ca le  nie łub n a d e r  s ł a b o  s k u tk u ją .  S tę p ie ­
n ie  to d os t rz eg ł  na  se rcu  T r a u h e .  P  ż ab y  m o ż n a  j e  
b y ło  je s z c z e  s tw ie rd z ić  d n ia  p ią tego  po z a d a w e e  
k rop l i .  <('aitralhl. / ’. d . m. U7.v.«. IMtut. A . 47).

\ R O Z .M A I T O Ś O [
< ,< ------<

W iadom ość u rzędow a s ta tystyczna .

W edle urzędowych ogłoszeń tutejszej c- k. Komissyi Namie- 
stniczty, w Krukowskim okręgu administracyjnym istnieje 19 
szpitali, z których 8 pnhlieznyeli, 3 zostaje pod opieką Hoiiifra- 
trów, :j żydowskie a  4 należą do domów karnych. W szpitalach 

/ tych było w ubiegłym roku ogółem 9 197 chorych, z których 
 ̂ 7351 wyzdrowiało, 397 wypuszczono częścią nieuleczonych.
j częścią z polepszeniem, 8(52 umarło a 957 pozostało nadal

W ciągu miesiąca Marca charakter chorób w Krakowie po- 
\ został jak  i poprzednio przeważnie reumatyczni) -katnralny. 

W miesiącu tym było w szpitalach krakowskich razem -'d‘i  
chorych, z których 213 wyzdrowiało, 13 wypuszczono z pole­
pszeniom, 43 umarło a 271 pozostaje pod dalszą opieką.

/ a l  wici il/.oiiy D ocen t  c h o ró b  il/.ieri . — Dr M.uiń.i 
łji o n  .JatónowsKi, otrzymał zatwierdzenie Ministerstwa stanu 

. na Docenta chorób dzieci, i po załatwieniu czynności przygo-
 ̂ łowawczycli niezawodnie już w przyszlćm półroczu rozpocznie
< swoje wykłady.

i
Obchód 500-letniej rocznicy U niw ersy te tu  Jag ie l l .

Uważamy za stosowne, zawiadomić naszych czytelników 
iż W Ministerstwo Stanu z powodu obecnych stosunków kraju, 

\ wstrzymało orzeczenie swoje eo do uczynionych sobie przez
5 Senat akademicki przedstaw ień, w przedmiocie obchodu óOO-

letniej rocznicy rn iw ersy tetu  krakowskiego, a odkładając do 
j> czasu nieoznaczonego obchód jubileuszowy, poleciło ograniczyć
\ się tymczasem w dniu samej rocznicy do nabożeństwa dla mło­

dzieży uniwersyteckiej odprawić się mającego.
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Nowo us tanow iona  posada  C hem ika pa tologicznego 
w  U niw ersy tec ie  Jag ie l lońsk im

Środki naukowe wydziału lekarskiego Uniwersytetu Jagie l­
lońskiego, zbogacone Świeżo zostały naderw ażnym  zakładem  
poświęconym  chemii patologicznej. W edług najw yższego po­
stanow ienia N ajjaśniejszego Pana, skład i uposażenie tej insty- 
tueyi będzie następujące. Posada chemika patologicznego z rocz­
ną pensyą SCO zl w . a., roczny zasiłek na potrzeby zakładu 200 
zl. w . a., laborant z płacą roczną 3 0 0 zl. w. a., na pierwsze urzą­
dzenie pracowni 10 zl. w . a. 'J ak w ięc po 12-lctnich usilnych, w ie­
lokroć bezskutecznych a ciągle wzmiy iunych zabiegach tutej­
szego W ydziału lekarskiego, s4ało sie na reszcie, za dość tak pilnej 
potrzebie umiejętnej. W'prawdzie znkhid nowy m ieścić się z razu 
będzie musiał w przybytku nader skromnym , zw łaszcza w  po­
równaniu z pracowniami tegoż rodzaju w Pradze i W iedniu, j e ­
dnakże wystarczy nłl pierwszy zasiew  płodnej w pożyteczno 
ow oce roli, jak skoro tylko w ogóle, 60 było rzcuzą najważniejszą 
i naipoż.ądańszą, uz\ sknno już stanowczo pole pod samodzielną  
uprawę jednej z celniejszych dziś gałęzi lekarskich. W dzięczne 
w ięc uznanie należy się tym mężom, co staranicm, pracą i w p ły­
wami sw ojom i, liiezrażeni kilkakrotnym niepowodzeniem , rzecz 
tę W )tnv„lc wspierali i w końcu do skutku doprowadzili. Cho­
dzi teraz jeszcze o usunięcie tu na miejscu jodućj trudności, to 
jest o przeniesienie kliniki chorób ocznych, goszczącej tymcza 
sow o w sali przeznaczonej dla Chemii patologicznej, do nabyć 
się w tym celu lnającój a może i już nabytej przylegliy posia­
dłości b. Prof. I)ra B hoiiow icza, co zapew ne niebawem nastąpi. 
Kto zajmie nowo utworzoną pośadę, dotychdżjis nie wiadomo, 
mamy atoli nieptouną nadzieję, żó ntć zabraknie zdolnych i go­
dnych kandydatów, z który eh w ełn im y chlubnie odpowie zasz­
czytnemu po wołaniu.

U rząd  le k a rsk i  m ia s ta  W arszaw y .
W zamiarze ściślejszego zespolenia służby lekarskiej zadm i- 

lustracyjna w  m ieście stołecznćm  W arszaw ie, Rada Admini­
stracyjna zapatrzywszy sie na postanowienie sw e z dnia 4 (10) 
Grudnia 1842r. urządzające służbę lekarską w guberniach Kró­
lestw a, na przedstawienie kom issyi Kząd. Spraw W ewnętrznych  
postauou ila  i stanowi:

Art) kuł 1 Urząd lekarski m iasta stołecznego W arszawy, 
w tern co sio tycz) przedmiotów administracyjno - lekarskich  
i sanitarnych . stanowić odtąd będzie w ) dział Magistratu tegoż  
miasla.

\rt. 5 . Inspektor Urzędu lekarskiego lub jogo zastępca  
wnosić będzie osobiście na posiedzenia Magistratu intoresa sw e­
go W ydziału i przy ich decydowaniu będzie miał glos stanow ­
czy, jak inni członkow ie Magistratu. W zywanym  także ma być  
na posiedzenia Magistratu przy decydowaniu interesów mają­
cych styczność z urządzeniami lekarskiemi i hygieną publiczną, 
chociażby tc przez inne wydziały b y1) wnoszone, w takich w y ­
padkach Inspektor będzie miał także glos stanowczy.

Art. 3. Skutkiem takiego połączenia czynności Urzędu L e­
karskiego z M agistratem, w szelkie zarządzenia przezeń w ygo­
tow yw ane, jak niemniej raporta i doniesienia w przedmiotach 
o jakich mowa w Art. 1 niniejszego postanow ienia, mają nadal 
w ychodzić nie od Urzędu L ekarskiego, lecz od Magistratu lub

Prezydenta miasta. Korresponden. ya zaś w przedmiotach są­
dowo i natikow o-lckarskieh, prowadzoną być winna jak dotąd 
przez Urząd Lekarski.

Art. 4. W ykonanie niniejszego postanowienia, .jak nieninhy 
przepisanie instrukcyi, stosunki Urzędu Lekarskiego z Magi­
stratem oznaczającćj, Komissyi KządowSj Spraw W ew nętrz­
nych poleca się. (i>z. 1'uw.)

W spom nien ie  pośm iertne  o St. Górskim.
/. W ilna donoszą o skonie w dniu 3 b. m i r. w powiecie  

Sw ięciańskim , ś. p. S tanisi.aw a B atysa  Góiiskiuoo niogdy pro- 
( fessora b. Akademii medyko - chirurgicznój w ileń sk ićj, członka  

Tow . Lekarskiego w ileńskiego, Imdaozów przyrody rygskiego  
i Naukowego krakowskiego. Uczony ten mąż urodzi! się d. 6 

s Maja 1802 roku w województwie Grodzicńskićin, w dziedzicznej 
wrsi Dworce. Nauki początkow e rozpoczął w r. 181 I, w giinna  
zyułn grodzieńskiem, dalsze w r. 1820 w Sw isłoczy, a następnie 
w szedł do b. Uniwersytetu w ileńskiego, który w r. 1825 ukoń- 

< ćzjw sz y , mianowicie oddział jego lek arski, otrzymał miejsce 
pomocnika professora farmacyi i farmakologii. W  r. 1830 na­
rządzał ogrodem botanicznym uniwersyteckim . Po otwarciu 
Akademii medycznej w  W ilnie w r. 1832 dostała się G ó r s k i e m u  

katedra farmacyi, farmakologii i botaniki. W  r. 1841 w yjechał 
zn granicę, z której to podróży w następnym roku wróciw szy do 
W ilna, zajmował się. w yłącznie entomologią i botaniką. W  ro- 

S ku 181', miał się powtórnie za granieę na lat trży, które spędził 
prawie w yłącznie w Berlinie.

G órski pierwszy starał się rozpowszechnić miedzi zagra 
niezuymi botanikami znajomość, rzadszieli roślin litewskich  

\ Professor K eichenhacii w dzielesw ćni „O storczykach" w Lip
sku 1833 1*. \v v ile u óm, często GókskieoO nazwisko przytacza, 

ż Poszukiwania tegoż co do owadów litewskich znalazły znów
‘ wzm iankę w dzidach  Z eitkrStetota (1855 r.) i Kikciihauma

\ ('1857 r.j. W iele bardzo ciekaw ycli artykułów polńeżnych.
przez Góh&kie&o skreślonych, znajduje się w czasopismach z lat 
1823— 1848, jak np. w Dzienniku W ileńskim. Kuryerze W ileń- 

S sk in i, w Dzienniku Minisleryum SjStnw W ew nętrznych , w Kn
eyklopcdyi Powszechnej rozpoczętej w r. 1838. (nieskończonej), 

\ w  Tygodniki! Petersburgskini , Bibliotece W arszawskiej i i. d.

! Celniejsze jego dzielą drukiem ogłoszone są: „Zoologia“ w W il­
nie, w latach 185(3— 7 w yszła kosztem K. Ilu. Ty-zknuauza: po­
dobnież r leones potainogctoniim chariiceariim cyperaeearimi. 

\ et grammonriiin, noras vel uiinns cognitas speoies Lithmiiiinc
illustrantes,11 (in folio Berlin 1849); dalćy: „Analecta ad Knto- 

\ inogra)ihiam ]]roviiiciaruni oeoidontuli - nieridioualiinn Iinpcrii
Iio'ssifci“ (Berlin 1852 r.).

Od r. 1851 Górski osiadł w pow iecie Św ięciańskim , w ma 
‘ jętności P o le s ie , gdzie ulubionenii naukam i, tudzież bezinfere-
i sowną pomocą lekarską do skonu się zajmował. Pozostawił

znakomite zielniki i zbiór) iwaduw. Prof. K atzesiiuko nazw ał 
drobny gatunek gąsienicznika 'fcypho* ( ia rsk a , a Dr B o i.le  
roślinę Gortscia conjugata. Górskiemu nakoniec należy Bię 

) pierw sza wiadomość w kraju naszym o pustyuniku Kirhizkmi,
którego dwa egzem plarze w okolicach Dryśuiat ub ite , do mu 

zeum archeologicznego w ileńsk iego przesłał. ( Z  W ieku.) \


